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ki tak wzięte , że nigdy nigdzie Z 
mody nie wychodzi, dla czego wiel­
ce ſzczęśliwi Mężowie, których lofy 
zaraz nażolnierzow przeznaczyły, y
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którzy fię z tym guftem urodzili, że 
twarde Suchary nadmarcypany prze­
kładaną, niemhiey ſzęzęśliwſze y Parf- 
ſlwa, które fię tey rnodybrzymaią, 
y kolżtow na żołnierza zawſze w 
modzie będącego nie żafuią. Zda- 
tność do żołnierki między ludźmi 
rzadka, dla tego y droga tych za­
stępców naſzych bydż powinna eſty- 
m acya, albowiem wſzyſcy obraz 
człowieka na fobie nofiemy, ale nie 
WTſzyſcy ferce żołnierza odbieramy. 
Czytamy o Szkanderbeku. Xiązęciu 
Albanflam, iż fię on ze znakiem 
węża Turków Szczypiącego urodzili 
pokazał potym ten wielki od natu­
ry  napiętnowany żołnierz za obif- 
ciem Patiftwa pod rządy co umiał, 
kiedy na dwakroć lto tyfięcy tych 
naicidnikow dziedzićtwa Swego wy­
gubił. Jmie żołnierza tę ma wła-

ſność ,



ſność, iż ieft nieprzyisciołom ftra- 
łzne, Oyczyznie mile, obywatelom 
wdzięczne, ile bitne y moderowne, 
bo przez nie y (lawa narodu y ca­
łość kraiu utrzymuje fie. Zolnier- 
ſkie pieni fą to mury naſże miedzia­
ne, na których oręże nieprzyiaciel- 
ſkie kruſzą fię, a my za niemi, y 
całość,zdrowia, y wLaſność dobra 
naszego ukrywamy. Jmieniowi żoł­
nierza prawego y dobrego winniś­
my ſowire obowiązki, który za na- 
fze życie fwego nadft.iwia, dla na- 
JZcgo beśpieczenftwa na wſzyftkie 
n iebeśpi eczen ft w a naraża fię. Żoł­
nierz pod niebem dopiero ogniftym, 
dopiero dżdżyftym na placu blehu- 
ie fię; my pod dachami koprowemi 
po Galeryacb, po kurytarzach wy­
godnie dywertuiemy fię: Żołnierz

ſpalo-



ſpalony upałami tłonca wygląda iak 
murzyn, a my iak figury aiabailro- 
we, między cieniami gmachów na- 
ſzych bielemy lig. Żołnierza glod, 
niewczas, nędza, przykrości y trudy 
tyfiączne obozowe dręczą, my regu­
larnie do ftołow fiadamy, wygodnie 
iadamy, o ſwoich godzinach kładzie­
my' fię y wftaiemy, y że żadney 
nuży y umartwienia nie znamy, fa- 
mi fię czafem po plecach biczujemy. 
Eitymuiemy między ſobą rożne kon- 
dycye ludzi, to z charakterów świą- 
tości, to z talentów mądrości, to z 

darów natury, więcey iednemu,niz 
drugiemu,, udzielonych, na których 
iakież to ſzafunki Ikarbow y fortu­
ny przez naſzą zwierzchną y we­
wnętrzną onych eftymacyą wyfypu- 
iemy, a na żołnierza, który y fame

duchy



duchy naſze w oſobności życia pra­
cujące cd zturbowania przypadko­
wego zadania, który myślom na- 
ſzym wielkiemi taiemnicami w zam­
knięciu natężonym, od natrętów 
gwałtownych przeſzkody uprząta, 
który żebyśmy z ozdob nafzych od 
zawifnego iakiego łotra odarci nie 
byli, piłnuie nas y ftrzeże, my prze­
cie dla niego ściſkamy rękę, y że­
byśmy na niego nic nie kontrybuo- 
wali, Oyczyżnie wymawiamy fię, y 
przeto dla naſżego niebacznego 
ſknerftwa, prace rąk nafzych wieka­
mi przyſpoſobione w  jednym mo­
mencie traciemy, bo żołnierza o- 
broricy nie mamy, ktorego y ſame 
nieba, przywodząc do exekucyi o- 
bietnicę ziemi mlekiem y miodem pły- 
nącey, po ludzku na odebranie oney
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u ż y w i iy ;  Żołnierz ftrzeże kościo­
łów beśpieczenił:wa, broni naydroż- 
ſzycb depozytów naszych cd irre- 
werencyi, broni y ſamych poświę­
conych oſcb czyftrści od gwałtów , 
broni tego 'wſzyfikiego, cokolwiek 
Oyczyzna naydroźſzego zamyka w 
fobie. Ranga żołnierſka tak ieft. 
wyfoka, że ią y ſame ukoronowane 
g ’owy rowno z koroną ſzacuią. 
Korona zdobi głowę, a głowa ko­
ronę , giowie y koronie powagi, 
wielkości w rządach y radach mą­
drości przydaią żołnierze, a ktoż 
ieft medrſzy nad Tego, który na 
dwanaście Pułków Rzymſkich chle- 
ba mieć może. Wodzowie żolnicr- 
ſcy fą to kaznodzieje, których gło* 
su ftuchaią żołnierze, a głos ich 
nie inſzy, tylko prawa y artykułów

woy-



woyſkowych zachowanie, których 
kiedy żołnierz przeftępftwa ftrzeże 
fię, ieft iednym czyftym wizerun­
kiem naylepſzego y naycnotliwfze- 
go człowieka, taki z ochotą poflu- 
ſzehftwo ftarſzym wykonywa, nay- 
ćięźfze przykrości cierpliwością zno- 
fi, krzywdy obywatelowi nie c zy - '  
ni, on ieden za całą Oyczyzng na 
śmierć wyftawia fie: fłowem znaki 
wiclkiey miłości Oyczyzny y oby- 
wateiow wyraża na fobie, ktory 
za zdrowie narodu codziennie u -  

miera, a zatym niech idzie ow wier- 
fzyk Poety na ogień: Nulla jides 
pietasque viris, qui cajlra Jeqvnatur.
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w Drukarni Mitzlerowlkiey 
za pozwoleniem Starſzych.


